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•Ui. W mścicie naw -króś przez żydostwo zgwigre- 
unwuinem. w Krakowie, odbywa sic dorouzny zjazd 
delegatów ..Rozwoju" właśnie illatt^st). ażeby cala 
Polska mogła naocznie się przekonać. c.o p o tra f z 
ośrodka naw-króś polstóego. zwanego ..sercem Pol­
ski". zrobić p.olakożeirczy żywioł żydowski.

Doroczny tom zjazd odbywa się w chwili. kiedy Pol 
ska wchodzi w okres zaostrzonej walki o t.o. czy 
ma być państwem apartem  o zdoeyrtowauą wększość 
naro lowo-poLką, czy też. jak to  było dotąd, pań­
stwom r,ząlzo:nm przez mniejszości irano-lowe.

Zjaz.l ten odbywa >ię nadto w chwili, k ;edy na-ti* 
sfery póKłycizme rozpoczęły akcje o wj-,wvobodzenie 
jiolskiej polityki zagranicznej od wpływów masoński' 
żydowskich przez wypombodizeiiue trak tatu  o innie;- 

• szośclach narodowych.
Ponryższe momenty polłitycizme muszą znaleźć swo­

je odbicie na zjeżdzie organizacji. k tórej głównem za 
daniem jest zwrócenie urwagi szoiokich mac ludności 
jiolsk-'ej na melnszpieczeństtiwo żydowskie.

Wprawdzie terenem działania. .R ozw oju" -ą spra­
wy gospodarcze, ale właśnie od czasów wielkiej woj­
ny te sprawy ekonomiczno nabrały olbrzymiej wprost 
doniosłości i zaciężyły nad wszystkiemi iunemi.

W alka o poi-ki handel i polską produkcję podjęh  
fuwez .Jtoow ój- ma kolosalne znaczenie dla polskiej 
polityki. Je st to walka o polskie mieszcząlistwo i bo- 
aactrwio narodowe.

Jakkolw iek zasług-' .R ozw oju" są w tym kierunku 
duże. .jednak nie da się zaprzeczyć. że metody i środ­
ki walki są słabe i mt-desło-owaiie do potrzeb rze-
czywisitydi.

Żydzi, oraz ich sojusznicy. koniumóśó. sitaka ja -ię 
oddziałać na masy sposobami radykałne-nii, gwaltow- 
nenni i często powtarzanemu ..Rwawójt* musi przeciw­
stawić ni metody niemniej gwałtowne, śrotliki nie­
mniej radykalne i zdecydowane i często powtameańc. 
Trzeba w dzisiejszych czasach zrezygnować z wyłącz 
nęgw posługiwania się metodami spokojnego przeko­
nywania. gdyż tą drogą naiwet za sto lat nie osiąan e 
my zamierzonego celu.

Przed ..Rozwojem" otwiera się obecnie następują­
cy problem. Albo wyłoili on z siebie grupę jednostek 
(anargiezndsynzycJi. bez-względniejszych, o< fważn o j- 
szych. które zastosują w życiu radykalhiejiże sposo­
by działania. »lłio wejdzie na tory spokojnej wege­
tacji. która w niiczem nie zamąci żydenn błogiego wy­
zysk'wania Polski.

Albo .Jt(izavój ‘ będzie małym sklepikiem polskim, 
w którym polski towar będzie prezentowany za ga­
blotką na znak. że istnieje, albo zdobędzie się na 
większy wy.-iłek i potwypędza z gmachu Polsk' prze­
kupniów żydowskich. a o-adzi Polaków.

Pozafem stwierdzić wreszcie należy, że współdzia­
łanie mAsze-zaństwa polskiego z .Rozw ojem ’1. dla 
którego kieszeni pośrednio „Rozwój” pracuje — jest 
jeszcze bardzo luźne. Członkami ..Rozwoju" są tylko 
z rzadka kupcy, rzemieślnicy. handlotwey i przemy­
słowcy. natomiast gros ezłomków stanowią profeso­
rowie, urzędnicy, emeryci, wogóle 'inteligencja urzę­
dnicza. To, trzeba zmienić! .Rozw ój" i tę s-praiwę mu­
si dla siebie jak najpomyślniej rozwiązać.

KONSORCJUM FRANCUSKO-ANGIELSKIE DLA 
b w d o w y  k o l e i  g ó r n o ś l ą s k ic h .

Londyn. PAT), .gdoming Post" dctwiadąje -ię o 
ro-zpoc.zęitycdi pmzez AmgtŁję 5 Francję rołrHwamiueh w 
.s.praiwóe budowy boji kolejowych dla połączenia ko­
palń Zagłębia. góuno^ląkkiegno, i dąbrowskiego z wiol- 
kienri irriejseowioóciainl penzenryetowema w PoLsce i ze 
wschodu®1- Wytdartfc oWaczone są na, 90 mil jonów, 
z tego 30 ma prtzypasć na  grupę angielską. Rokowa - 
irte toczą '-ę pomyślnie 4 poeołnuiieii e się zapowiada.

Delegatom ..Rozwoju" życzymy. ;»bv zjaizd krakow 
-ki przynosi jak i la j) lięka ńe j>rzo_.i »wo <-e z ich trzydnio­
wych obrad.

Oby z tych starych murów, które widziały tyle 
wielkich ludzi i czynów, które z pewnością bliższe są 
sercu. Rozwoje wcó w nćż zobojętniałam na wszystko 
tdi wsijrółntiiesszika.iicom. spłynęło natchnienie. które 
rozjaśni drogi, skrzep! siły^W id-izytn nezyjii wielki
cel. do którego uieustraszeme 

\1 tapetę!
daża.

Z ja®, i ..R ozw o ju"  p o trw a  trz y  diii. P ro g ram  na d z i­
sia j jes t n a s tę p u ją c y :

i> go.liz. 9 ramo nabożeństwo w kościele św. Anity. 
O godz. 10 o trwa.me Zjazdu w sali Starego Teatru 
T-rzy ulicy JagieMofiwkiej i zagajone przez Preze-a 
Itady Na/ozektej );osfe Karola Rzeąicckiego 1 Prezesa 
Rady Nadzorczej Okręgu k-rak. pref. dr. Stefana Sti- 
rzw kiego. — b) Przemówienie rejvrc.zeiitauitów, ci 
Wybór Prezydjum Zjazdu: d) Podział na komisje: e) 
Odczyt K. R. Rostawinciwskiego.

Przerwa obiadowa. Popołudniu o go Iz. d-te j: 
Obrady w komlbjttch: a) Sprawozdawezej. bl Statn- 
toiwe-j. c) Fiinatns.'0'wej, di Wmikhsków. e) Komrt-ji ..Mat­
ki". — o  godz. (i wieczór: Odczyt prol'. dra W aci.1- 
wa Sobic-kiesro. — - - •

I n  p i i  i  t?rgacb w
! LIPSK, 1. maja PAT; Po raz pierw-zy od 

dluż-zego rżani /.jawiło -ię na o-ta tu ich taTgac-h 
lip-klch kiupieotwfi pobkie w pokaźnej licźbic. 
W połskhii punkcie zbornym zgłosiło się razem 142 
kupców jH)Vs'kicb. Wielka ilość jednak nie zgło­
siła >ię wcale. Ogółem o-óh. przybyłych z Podski. 

> -byio na Targach około 5(10. Hylo nawet trzech wy­
stawców pol-kicb.

Przemycanie szpiegów do Polski.
Warszawa. PAT). Pośród 117 reemigrant ów. któ- 

| rzy przybyli cnegdaj z Ro-j-i, policja wykryła parę 
J Osób iKidejrzanych o szpicgustiwo. U are^ztowiaaycb, 
i których papiery okazały się w nieporządku, znalezio- 
i 110 notatki, adrosy z.namych dziaiaezy komuintBtycz- 
j nyeh w Polsce, plany oraz wrażenia z podiróży. Na 
I ‘ogół :tvesz.towa4io 7 osób. Dalsze dochodzeń la w toku.

Godziny służbowe w urzędach.
ANGIELSKA SOBOTA.

Warszawa. iPAT). Wobec laybiyoli wtladoiuasci, 
jakie się wczoraj jgijaiwiiły. należy stiwierdtzóć, że R a­
da Minisórów uchwalą z dnia 30 kn Lotnia b.r. us.ta.lda 
golzlny pracy w urzędach państwowych, które tawać 
będą od 8.30 rano do 3.30 po południu, w miesiącach 
zaś letnich od t maja do 30 września w soboty od 
8.30 rano do 2 po południu.

Prezydent Wojciechowski w Poznaniu.
Poznań. iPAT . Wczoraj o go iz . 9-ej 30 ni. p. Pre­

zydent Rzee;zypo-~poliitcj wraz ze swoją świtą w tn- 
•wanzystiw.ie wojewody i prezydenta miasta Poznania 
udał s>ię na ziwicdzeoie ogrodów: botanicznego i zoo­
logicznego. Pan Prezydent ziwicdzając ogród zoolu- 
gezny . żywo interesca\'ał się okazami i informował 
de o warmnik; istnienia tego Jedynego w Polsce ogro­
du. Przy wyjściu z ogrodu zebrana dziatwa zgotoiwa 
la Pa.nu Prezydent!i.wi entuzjastyczne powitanie. Na- 
stępnie udał się Pan Pn zydent na pc:świięeeu> kli­
niki ocznej na wydziale lekarskim Unirw. poznańskie­
go. Przy wejściu do kliniki pow ita! p. Prezydenta re­
ktor Lisowska i nowo mianowany dyrektor tej k.Mni- 
kii prof. Kapuściński. W pękn ie  przystrojonej >ali 
ańibttlafc~junl rektor Umiiwersjietu złożył p. Prezy- 
dmitciwi imieniem senatu akadeniiiek.iego liołd i w -

iIziękowanic za tc>. że znalazł ezas na utaiarc e pierw­
szej klńniki nowr-go l ’uiinver>yictu poznańskiego. Po­
święcenia dokonał ks. senator Adamski, popnzedrza- 
ją.c cerenionje poświęcenia króttkiem fir z ean ów.leii i o m. 
w którem za.znaiezyt. że opatrzność zrtządziła, i i  w 
gnuwhu. w któretn obeenie zakłada się klinikę, ma­
jącą. służyć ku ulżeniu cierpiącej ludzkości ; wywyż­
szeniu nauki polskiej, mieścił się dawniej ośrodek 
akcji bakatysTycznej. skierowanej przeciw Polsce, al­
bowiem gmach ten był mieszkaniem prezesa kofoaji 
kolonrzacyjnej niemieckiej. M sali chorych, mieszczą 
eej się na pętrze, 94-lctmi stamzr-e. pacjent Idóniki, 
•wręczył p. Prezydentowi bukiet kwiatów. Z kliniki 
p. Prezydent udał się na uroczyste posiedzenie Izby 
1 la n 11 li iw o-^r z o m y s ł ow d.i •

Napaść Niemców na Prezydenta Wojciechowskiego.
Poznań. A\V). Z jiowodn mowy Prezydenta Woj- 

eierhcrurskiiego, wygłoNZoaiej na ratuszu w  Poznaniu 
w dn u  otwarcia Targów, dzisiejszy ..Posouer Tage- 
blatt zamieszcza artykuł wstęąmy. w którym przy- 
pumnniaw.szy zi-szłoroczjią wizytę Prezydenta Wojcie­
chowskiego u' Kartuzach na Pomorzu, zwróconą prze 
ci.wiko autipol-ikiej polityce Gdaiwka. inkynwujje Pre- 
zydentówć tendencje imperjalistyc.zne i m ilitanstyez  
ile. .Poscner Tagcbiat.t'1 cytuje nieściśle ustęip mo­
wy, w którym Prezydent stwierdził, że dzięki sanacji 
skarbowej będziemy mogli postawić naszą obronę na 
takiej stopie, aby nikt nie śmiał sięgnąć nie tylko po 
ziemię polską, ale i uszczuplić praw naszych wewnę­
trznych, aby nikt nie śmiał być sędzią pomiędizy rzą­
dem a obywatelami Państwa Polskiego — i wyraża, 
en do ustępu tego twierdzenie, jakoby zwrócony »n 
miał byti jazeciwiko Linlze Narodów. Ustęp o wzmo­
cnieniu arniji polskiej, celem obrony granic, mimc 
wyraźnych słów : „Nie wnioskujcie. jakobjTn wzywał 
was na surmy wojenne" — inteirpretatje ..Poserior 
TagcbłaitJt‘‘ w ten sposób, że Polska czeka ty lko na 
wzrooćnienae finansów, aby  tworzyć silną arniję. wów

czas pomyśli o fcm. a.by polskie ziemie, które dla peł­
ni polskiego życia są iK«tibędne. zoutttły połączono 
z macierzą. Cały artykuł utirzymany jest w zwykłem  
dla ..Bosemu TageWa.tt" toaide. njepmzyjasnym iRa 
Polski i kończy się petnem hipokryzji wyrażeniem o- 
hawy o konsekwencje iłrzemówteiniia zaróuno ita fo­
rum międzynarodowoim. jak  i w kraju.

Gdynia zamiast Gdańska.
Gdańsk. PAT). ..Ga, zet a  Culaiiska" (kmosd z Gdy­

ni. że dnia 26 kwietnia Iw. przybył tam drugi z kolei 
parowiec francuskiego tow. okrętowego transaitlamty- 
ckietgo ,;Vatg5nie*‘ o pojemności 5380 ton. Parowiec 
zabrał 14 podróżnych I klasy, 5 ł  podróżnych II k la­
sy. 831 robotników, załogę sta tku  szkotaeeo .J jwów ', 
68 uczniów szkoły morśkiej w Tczewie, 131 em igran­
tów rosyjskich i ukraińskich, razem 1221 osób. Paro­
wiec wyruszył do Dunkierki, ponieważ jednak port. 
był zejęty przez okryty wojenne, okręt frauc-iski 
przybił do zewmętrtznejj srrony meto.
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Sensacyjne samobójstwo Polki w Amoryce.
Nawy Jork . (PAT). Tel. Camp. Dzienniki dsonoŁą, 

że adiwokajnka w Chicago. W anda Stopa. pochodzą­
ca z MattpcIikA, która w zarządzie m iasta Kalinowa- 
a  wybitno stainawMko. adoorała Kubie żywe. Zosta­
wiła 009 listy i poezji przy.fjanunajq.ee pamiętniki 
Mauji Ba-.akirawe. Warnia Stopa kochał1 isią maszczę 
śliwie w  przedsiębiorcy gazetowym Kenley Smith i 
wykonała zamach reweówornwy na jego żonę. Smith 
udaram irł zamach a kula ugodziła woźnego. który 
spiiszyl z pomocą. 1*0 n'cu.laniyni zamachu pałii Sto­
pa  <udata się do mieszkania. gdzie ubrała się w białą 
suknię, .przyozdobiła .w e łóżko różami, a następnie 
wypiła t.nucizmę. Gdy policja wtargnęła 'do nnio^zki- 
nia. aby aresztować adwokatkę ta już nic; żyła.

Senat amerykański za ogólnem rozbrojeniem.
Londyn. (P  \T  j. „Tinm*" donosi z W aszyngtonu, 

że senat amerykański postawowi wezwać prezydenta 
Goolidge, aby zaprosił wsizystkie kraje do wzięcia 
ltdizLilu w konferencji w Sprawie rozbrojenia mor­
skiego i powietrznego.

-Paryż. (PAT). ..Petit ParM en41 donosi z Londynu: 
Odpowiadając w Izbie gmin na aapytanie. Moc- Do­
nald oświadczył, że nie sposób jest. oma/wiać sprawy 
rozbrojenia przed pokonaniem obecnych trudności 
w Europie.

Spalone archiwa na górze Athos.
Ateny. (PAT). P o d cz a s  pożaru, który zniszczył na 

gónzr Athos klasztor Hilemdar. i jadły pastiwą płomie­
n i bezcenne archiwa i zabytki historyczne. Klasztor 
jak wiadomo był założony w XII wieku a znajdująca 
się przy klasztorze bazyliłca. słynęła jako najwspa­
nialsza bazylika serbska.

Spalenie zwłok Helfericha.
WILHELM ZACZYNA GADAĆ.

Mannheim. (PAT). Ziwloki Helfericlut i jego matki 
zostały w kreina.torjum w Mannheimie spalone. Były 
cesarz niemiecki przysłał na uroczystość pogrzebową 
wieniec-, a nadto wę Wetował do wdowy po Helferi- 
ołrnt telegram. w któyrm wyraża współezucY dla niej 
a dalej zabierając porenz pierwszy głos w sprawach 
poJiitycianych Niemiec od chwili swego wyjazdu, za­
znacza. że śmierć Helfericha jest niepotwetówsuną stra  
tą  dla.ii anolu niemieckiego, albowiem był to czło­
wiek z silną ■wolą. zdążający do celu, którym było 
uwolnienie Niemiec od „kłamliwego przypisania im 
winy przez dyktat wersalski oraz od nieznośnego pa 
nawania obcych w celu odnowienia ojczyzny44.

Śmiertelna walka policji z komunistami.
Berlin, (AW) Z Gelsenkirchen donotz% iż policja 

tam tejsza natrafiła na ślad komunistów, mających 
na sumieniu liczne ak ty  sabotażu. Chcąc aresztować 
dwóch sprawców, otoczyła dom. gdzie ,ię ukryli.

Wykrycie wielkiej szajki szpiegowskiej we Lwowie.
Warszawa. (AW). W związku ze wzmożuną czuj­

nością władz bezpieczeństwa, po dokonanym ujawnię 
mu organizacji konumi9Syczno-ootszewiCKtcti na Kre­
sach, władze policyjne pod kierownictwem władz pro 
kuratorskich we Lwowie dokonały ujęcia hzajki szpie 
gowskiej, działającej na rzecz Rosji sowieckiej. Or­
ganizacja ta była bezpośrednio pod dyrektywami boi 
szewtków, operujących na terenie Berlina. Szajka ta 
szpiegowska operowała na terenach Lwowa, Krako­
wa, 1 <odzi i Warszawy. Aresztowano dotychczas l i  
osóo. Hersztem tej akcji byl niejaki Salamon Link, 
członek K. P. R. P. (Komunistycznej partji robotni­
ków polskich). Wśród aresztowanych znajdują się ró­

wnież trzy kobiety, których zadaniem było werbowa­
nie dla celów szpiegowskich osób wojskowych. Ofi­
cerowie w działalności tej organizacji nie brali udzia­
łu, natomiast jest aresztowanych trzeć n podoricerow. 
Wszyscy aresztowani do winy się przyznali. Śledztwo 
ustaliło, że bolszewicy w Berlinie wspólnie z NieuuCa 
mi prowadzą szpiegostwo wojskowe i polłtycame we 
wszystk’ch ościennych państwach. Dzięki umiejętno­
ści pracy policji lwowskiej gniazdo szpiegowskie wy­
łapane zostało doszczętnie. Część aresztowanych, 
szczególnie wojskowych z nakazu władz sądowych 
mają być oddani pod sąd doraźny.

Wywiązała .się przjtfmi formalna walka, w której 
zabito urzędnika policyjnego, a drugiego ciężko ra­
niono. Po 'zdobyciu .łomu, znaleziono obu komu­
nistów nieżywych.

Benin. (PAT). „Lokałanzeiiger-- dono-ii z Gel.cn- 
kirchen. że na rozkaz berlińskiej centrali kampni-sty- 
cznej utworzona została w Gelsenkirchen grupa ter- 
roysitycizna, której zada,, gem miało być dążenie w izel 
ktmii środkami do przeszkodzenia niorauAiemu fun-k- 
ojoWawaiuiiu przemysłu w Zagłębiu Ruliry. Grupa ta 
wypracowała plan zamachu na kopalnie Postuarek . 
WilluJtnfiiua i W iktcrjn. j

„Strzelcy" litewscy zbierają fundusze 
na odebranie Wilna.

Kowno, 1. maja (PAT) Rząd litewski -tara się 
iż polityka litewska obliczona jest na wywołanie 
nowej wojny w Europie i że Litwa jest ogniskiem 
polskie byty słuszne, togo dowodzi fakt. że w cza­
sie od 25. kwietnia, do 25. maja o.lbywać się bę- 
dziś. na calrj Litwie zbiórka pieniędzy oraz zlwor­
ki. przeznaczono są na zebra,ni“ środków, celem o- 
debrania Wilna zbrojną ręką. Dary pieniężne oraz 
dary w naturze zbierają instytucje rządowe-banki 
nowym dowodem, że po zagarnięciu Kłajpedy. Li- 
swych zakusów na Wilno.

Niebezpieczne manewry wujsk na granicy 
Syrji.

Londyn, (.AW i ..Times" donosi, że położenie na gra­
nicy Syrji przedistawia się bardzo krytycznie. Woj­
ska tureckie rozpoczęły ćwiczenia ( ! )  nad samą 
granicą, wobec czego wojska francuskie wykona­
ły ruch koncetracyjny i ... ostrzeliwały miojs-owo- 
śeł w pade neutralnym.

Rozwiązanie rady miejsk. w Żyrardowie.
Warszawa, (A \\l  Komunistyczna rada miejska w 

Żyrardowie wobec zupełnej nieudolności została roz­

wiązana. Będą n.orwe wybory. ] Kinie waz udowodnio­
no, że przy w^lioi-ach proiiełuiouo w blke nieformal­
ność.

Maisz. Foch honorowym prezesem Związku 
b. kombatantów Polski.

Paryż, (A!> i Prezes Związku b. kombatantów pol­
skich w armjacli sprzymierzonych we Francji, ad- 
Focha z prośbą o przyjęcie tytułu prezesa honoro­
wego 7 ,v. Kombatantów ]K>1. kieh. Mar-7. Foch zgo­
dził lic chętnie przyjąć ten za>zc.zv1. Nałoży dodać, 
że inicjatywa ad w . Ko-■■ow-heego ma tern większe 
znaczenie ze względu na to. że Mar z. Foch dotąd 
nie przyjął żadnej podobnej propozycji.

Najbliższe zamierzenia w dziedzinie 
sanacji skarbu.

WARSZAWA. (AW' P. Prom jer Grabski w wy­
wiadzie dziennika r.-kim oświa-dezj . że najtj(liż'7.em 
'zamierzeniom w dziedzinie sanacji Skarbu jest: 
a; 7a]H»wnienie n.i cały rok równomiernego wpływu 
do kasy państwa. In obniżenie stopy procentowej, 
c> uruchomienie kredytu budowlanego. Poza planom 
sanacji Ątłjbliż* 7.0111 zadaniem Rządu będzie upo­
rządkowanie .uraw polityki wewnętrznej i kre-y ) 
i zagra-uieznt j < laga NarodĆAi- .

GIEŁDA.
Warszawa, tanaja 11‘A Pi Waluty. 'Cyfry w zło- 

lyehY -Dolary Stanów Z,jedn. 5.18 i poi p. ógłl k. 
5.1 b: liiiiljouówka: O.Có O.Od: pożyczka złota: 8.00
8.5U: bony złote: 0.75 0.80 — (1.75: jKJŻyczka dola­
rowa: .'115
Czeki: Rtdgja: 20.11’ 28.84: Fon Ijyti 22.75 >p. 22gł5 

k. 22.65: Paryż AS.42 i pot sp. ;t,'L5D k. .TikSi: Szwaj­
car ja 02,42 i fR>J sp. 02.88 k. 91.07: Włochy: 28.22 
i pół sp. 2:j.:44 k. 23.11: Holami ja: 104 JO sp. 195,05 
k. 193.25: N Y ork: 5.18 i pół sp. 5.21 k. 3.16: P ra ­
ga: 15*25 >p. 15.37 k. 15.17: Wiedeń: 7 31 sp. 7244 
k. 7J28.—

DR. JÓZEF FLACH.

Jubileusz Anatola France.
Od ośnuia-tego wieku duch człowieka kulturalnego 

szybuje pomiędzy dwoma bM*g*unaani. Jednemu na i- 
niło J. J . Rou-mau, drugi się Yoltaiireim »wje. Jeden 
jest sent\rmenta1iiio-iłatetyczny. drugi ironiczno-saty- 
ryczny. Z biegiem lat ze puścizny obu Łych wielkich 
(Francuzów odpadło najprzód to. ro było w nich zna 
mieuSem przejściowej epoki, potem to. co w obu było 
bądź mimowolną, bądź rozmyślną przesadą, obu- spu­
ścizny z drugiej strony przetwarzały się. nasiągając 
7. kolei atmosferą następnych epok. niemniej jednak 
uw  wszwsey z tych dwóch wielkich duchów osmna- 
stego wieku Kię wywodzimy. Czasem jest w ii:o je­
den i d.ugii. i wtedy duch nasz jest polem walki ]hi- 
imiędzy nfimi. częściej każdego z nas w .najskrytszej 
jego jaźni to od J . J . Rousseau, to od Y o ltahca  w 
ptostej linji wywieść można. Niekiedy jest tak i z <yi- 
łymti narodami: albo one stale jednego z tych dwóch 
śladami kroczą, albo też w jednej dobie temu. w innej 
tam tem u duszę swą oddają. Tak naród polski nie­
wątpliwie naogół za J . J. Rousseau, w w yjątkach 
tylko za Yoltairehn idzie — tak Francja przedwo­
jenna temu ostatniemu ślubowała, .w czasie wojny i 
(jeszcze po niej świadomy ku pierwszemu zwrot uczy­
niła.

Lecz rozpatrując z p-vekologicznego stanowiska te 
różne drogi obu narodów stwierdzić się musi. że tak, 
jak rous-seanizm właściwy jest naturze polskie, ty ­
powo romantycznej, taik Francuzi, naród tego nie da­
jącego się przotłómaezyć „e.sprił“ , są urodzonymi 
wolt erj a na mi. .Stąd Polak nie może. choćby chciał,

stać się czystym wolterjanem. stąd  z.nowii Francuz, 
ńolowo stając dę irliyto rcm.-seanistą. tylk<> niezna­
cznie odchyla sic właściwej swej linji. Ale tu  widzi 
-ii rćomie-ż olijaw tegt* sye.ześUwego Goujioza, jakim 
0[wtrzność obikn/.yla mnu^fch •zachodnich przyja­
ciół. Oto Polak-wolterjainin. właśnie dlatts>o. że teni- 
-a,mi m w yradza s ;e niejako z naturalnego typu naro­
dowego. sta je  się niemal zaw-zc karykaturalnem  wy­
naturzeniem wolterjanizinu. prze-adza w nim. .jego i- 
ro n ie z u tH sa ty ry e z a iy  ton żmii ula w jaskrawy c y n iz m ,  
w ordynarną jKiruografje. w blazeński nihilizm mo­
ralny K p . gdy  ty mczaesem Francuz-wolterjanin jest 
ogrom.uii- kulturalnym. WTodzsmej miary' się trzym a­
jącym ironitznym sceptYkiein.

Tu w„vep do artykułu o —— Anatolu France, któ­
ry teraz święci, a rac/zej który teraz Francji pozwala 
święcić ośmdziii siifcioletni jubilettsz fur. 1844 r. i. Bo 
ten  znakomity pissirz. w nazwisku (p-eudonymie ra­
czej i miano *wej ojczyzny noszący, jest istotnie kla­
sycznym wyotiraziciielem owego powyżej seiiarakte- 
T.vz,ow;tii(ęg-o typowego f ranimskiigo wolterjajuz.rnii. 
Jako  takiitg-o. jako przedstawiciela swego własnego 
(hmju-za czci go dzi<iaj cała Francja, choć -arna. 
jak widzieliśmy, raczej ku rousseauizmu się obee.nie 
skłania. I wybacza mu. na ten charakter pomnąc, i 
pewne... niedokładności w jego czysto frauouskiem 
yiocliodzemiu. i jego radykalizm społeczny, i — na­
wet! — jego międzynarodowy' pacyfizm.

( zci go dzisiaj cala Francja i jako mi trza francu­
skiego języka. To mistrz >.-two jest także c iurak te- 
Tystycznego rodzaju. France nie jest śiwietnym sty ­
listą w stylu patetycznym , który także możnaby jjod- 
ciiągnąć pod szeroko pojętą kategor.ję rousseauizmu. 
To nie Flaubert, malujący przepyszne obrazy „al 
frffsoo11 w stylu, powiedzmy, matejkerwskim. ani nie

Ront and. w szumnych nyoyranitcob. dający wyraz 
francuskiej .ąrloirt- • — nie na*z Sienkiewicz, ani nie 
nasi jioec.i romantyczni. Ojcit-c jego byl autykw arju- 
sznaii. inial nad Ś&kwttną kramik. gdzie .przedawal 
bibljofdom stare, ciekawe l&ią.żki z XVII i XVII] 
wieku, w pr/.iKlicznycb w-jkib zimnych .^prawach. Syn 
t»i.kże ten świat )KikcK-Jvat. z;i rnlo hi byl wydawcą 
przedruków tych starych książek i z tej miłości roz­
miłowanego w drobiazgowem oglądaniu tych cacgk 
amatora, zrodził dę i jego styl. )K)legający na nie- 
-Jyi-hanie art,\ tycznem cyzelowaniu mowy francus­
kiej. która, gik żadna inna tut świecie. do takiej ju­
bilerskiej sztuki ogromnie się nadaje. Pierwszy jego 
tom. ziór wierszy, wydatny w' r. 1^78 pod tytułem  
..Pot me.s dores •. Poem aty złociste, ma. w swym na­
pisie irrzymiotinik. charaktj*ryznjiicy fały styl i całą 
ejgo wartość. ..Złocistym11 jest jego język, ożyto gdy 
wierszem, czy gdy prozą pisze, ożyto gdy w- dosko­
nałej harmonii ^rrmy z treścią o świacie starożytnym  
lub średniowiecznym opowiada, czy też gdy z roz­
myślną. ltiesły^luinie cliarakterystyczną dylliarm onją 
w takich ..złocistych" sandałach po w-pólczesnym 
stapia bruku.

Taką jest ogólna sylweta Anatoki France'a. Jego 
poszczególne dzieła? (4dyby tu nawet było więcej 
miejsca, nie mówiłbym o nich. France jest rzadko 
w now-zych e.zaisach spotykanym pisarzem, k tóry  we 
wszystkiem. co tworzy, przedstawia się jako j 'd n a  
jednolita indywidualność. Ktoś powie, że to ograni­
czenie jego talentu. AJe kto inny dojrzy w tej jedno- 
śtajności dowód, najba-roziej praekonpru jący , wyro­
bionej. doskoitałej in<lywicblalnoLi. I w tym wypad­
ku ten drugi ..ktoś1- stanowczo więcej będzie miał 
racji niż pierwszy.

— •—  i ł
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KRONIKA. Afera trucicielska w Anglji.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Piątek: .Metal".
Sobota popot.: .JCośoiuazko poii Ractawdeami" — wie- 

cioTem: „K.u-ścwś7jko pod Raeiawie.wnr'
REPERTUAR OPERETKI.

Płą.tak: ,2s .ustroje karnawnłowr .
Sobota popoł.t Nastroje karnawałowe ' — wieczo.em: 

-Nastroje karnawałowe".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Piątek: ..Ac.idalia“.
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

Nowości: „Messalina".
Promień: „Karnawał" 7. Lyą Marą.
Reduta: „zelazna ręka Kfcu“; dramat życiowy.
Sztuka: „Teodora", wielki dramat dwuserjoiwy. 
'Jciecna: „Trzej mutzKieterawie"; dwie serje raz,era. 
Wanda: „Miłość krwią zbroczona", dramat w 6 akt. 
Warszawa: „Dwa światy", dramat.
Zachęca: ,Demon cyrau", bardzo semsac.

NAS? A POWIEŚĆ. Z początkiem przyszłego tygodnia 
ffoiapoozynamiy dniik .-amacyjnej powieści pióra niramogo 
powiieściopi sarza p. Wacława Filochowskiego p. t. „Pta 
*zmk i niedźwiedzie".

 o---
ZE ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO. W nie 

Mielę dnia 3 maja o godz. 7-ej wieezoicui odbędzie 
w sali na Ktrttowem ul. \narzeja Potockiego 18 

lebrante z reieratami: „O projektach ustaw samo­
rządowych", które wygłoszą pośłuwie: dr. liski, Rze­
pecki i pp. Kubałaki i dr. Świirski.

TRZY WIELKIE ZJAZDY. W pierwuzytch dniaoh 
m aja br.‘ odbędą się trzy wielkió zjazdy, a  bo zjazd 
delegatów wszystkich elektrowni z oałej Polski, 
zjazd wszystkich kooperatyw  kolejowych oraz zjazd 
gómukóu z całej Polsiki.

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET uwiada­
m ia członków siwwch, iż pruniikD zborny celem wzię­
cia udziału w pochodaLe jest pod p u iu iiL  ai R o/ta- 
na, na pól giodiziiny przed roapioozęc:tem pochodni. - -  
O Mczik przybycie członków uprasza się.

ZJAW ISKA NIEBIESKIE W MAJU. Wenus da­
lej jest ozdobą nieba wieczornego, zwracając uwa­
gę  swym pięknym blaskiem, jednak w koiicu mie­
siąca okres widzialności zmniejsza się. Mars może 
być łatw o widzialny nad ranem, jako gwiazda czer­
wonawa na wschodniej stronie nieba, w gwiazdo­
zbiorze Kozieroica. Jowisz jest widzialny późno w 
nocy we wisdhcklnioj stronie lueba i ustępuje swym 
blaskiem tylko Wen erze. Saturn świeci w południo­
wej stronie nieba około g. 10, niedaleko Panny.

Fazy księżyca:Nów d. 3, pierwsza kwadra d. 12. 
pełnia d. 18. i o»t. kw adra cl. 25-go.

D. 7 - 8 maja nastąpi zjawisko przejścia planety 
M erkurego przed tarczą słoneczną. W Polsce będzie 
widzialny tylko końcowy przebieg zjawiska. Posia­
dacze silnych lornetek pryzmatycznych, a jeszcze 
lepiej lunet, matach, zabezpieczonych szkłem cieni­
stemu, będą mogli Jankiem d. 8 maja dostrzedz na 
zachodzącej tarczy już o godz. 6-tej poruszającą się 
plamkę czarną, która o g. 6 min. 36 sek .12 dotknie 
we>w uętrznego brzegu słońca.

W i  JAZD KRAKUSÓW DO WARSZAWY. Przez cały 
■wczorajszy dizień obserwować luożiua, było na ulicach mia 
«ta barwne postacje dziarskich Krtatotwianek i Krakusów 
w okic liSzłtyeJi wsr z pod Krakowa, wybierających aię na 
obchód 3-majowy do Warszawy. Wycieczka licząca oko­
ło 300 uczeistników wyjechała wczoraj wieczór.

GEN. ZIELIŃSKIEMU AMPUTOWANO NOGĘ. Gen. 
Zieliński. który zapadł na zdrowiu kdlka miesięc temu, 
poddał się we środę ciężkiej operacji amjputacji nosti. 
Chory leży w sizpitalu chirurgicznym św. Łazarza

w y p l a t a  p e n s j i  w  w a l u c i e  z l o t o w e j ,  w
dniu wczorajszym kasy rządowe wypłacały urzędnikom 
państwowym gaże miesięczne w walucie ziołowej. Urzę­
dy prywatne wydawały penąje w części w złotech, c/.ę 
ściowo w mackach.

NOWE ŻĄDANIa  RZEŹNIKóW I MASARZY.
OnegcLaj w- południe odbyło się w Magistracie kruk. 
posiedzenie miejskiej komisji' cennikowej, zwołanej 
celem upalen ia  nowegoi cennika na- mięso i wyroby 
m asarskie w przeliczeniu na złote. Do h rad  nie do­
szło z tego powodu, że rzeżnńcy i masarze zażą Lali 
zwy żki cen mięsa, godząc się na obniżenie ceń tłu­
szczu o 400 tys. nip. na 1 kg. Pmzowodnicaący odrzu­
cił żądama. nzeźników i masaaizy i wyznaczył komi ,ję 
na przyszły tydzień.

OGRANICZENIE DZIAŁALNOŚCI M. ZAKŁA­
DÓW APROWiIZACY J,NYCH. Ja k  s/ę dowiadujemy, 
władze miejskie wobec snabiiliizacji cen artykułów  
pierwBzęj Potrzeby, no izą się z zamiarem znacznego 
ograniczenia, działalności miejsfcich zakładów apm wi 
zacyjnyich. Nad sprawą tą  zastanow i się pełna, fcomi- 
nja aprowKRcyjna. k tóra zbierste się w najbliższym 
oz asie.

Jones, uTiara;m urdu. Ubwi h n y

Kochanek żony truje podstępnie męża.

Dnia 20 marca właściciel hotelu w mia.-tec.zkn By- 
fieet. nazwiskiem Jose-, zmarł wśród podejrzanych 
okoliczności. Sekcja stwierdziła otrucie przez domie­
szanie jakiejś trucizny, jak później wykazano strych­
niny, do wody sodowej, która zmarły pił przed śmier- 
cią.. Dopiero ni,-dawno śledztwo, początkowo W . re­
zultatu. dzięki interwencji Sherloków Holmesów ze 
ze Scotland Yat'k (urząd policji śledczej w Londynie), 
doprowadziło do aresziowania obyw ateli franfiakić- 
go. niejakiego Yacąuier. który mieszkał w lioteiu 
zmarłego, następnie a re.-z Urwano i wdowę. Szczegóły 
śledztwa >ą trzymane w tajemnicy. Cale pytanie 0-

ŚLUB. Dnia 26 kwietnia br. odbył się w kościlde 
potraf jjtftm n w Kutut* ślub ■'sra.uisla.wa 1 ondosi. ka 
piitairui 74 pp., syna zmarłego artysty  malarza i F e­
licji z Jordaonsów, z p. Anną Marją Stacrwenówną, 
córką A rtura, dyrektora, cutknotwinii w Kutnie i Elzy 
z Ziuinkówr. Związek pobłogosławił ks. Jan Szymała, 
kapelan 74 pp. Na ślubie obecati byki gen. Skierski1, 
instpektar airimji i dow ódcy 37, 13 i 74 pułku piecho­
ty oraz wiele gości przybyłych z całej Polski.

KONFISKATA „GŁOSU NIENALEŻNYCH SO­
CJALISTÓW ". Pirokiirafotrja pańBtwa suooufdtkował.e 
ostanui numer „Głosu niezależnych socjalistów", za 
artykuły  o 1 maju onaiz za omówienie wyroku w pro­
cesie przecniw Sieraniikiewwzowi, redaktorowi komuni- 
sryconego pisma „Pług". Siisranlkiefwie.z, jak wiado­
mo, zasądzony został przed kiilku tygodniami na 10 
lat więzienia.

TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE CHŁOPCOM' I DZIEW­
CZYNEK. Ostatnimi oza.sy pojawiły się " łwojnie* na­
szego pisma Licznie notatki o- żMgńtńęcńu c-hłojiećw i dzsew 
c/.ynek. które w taijemtniiezy sardsób zniikJty z domó w rc 
dzicieiJkich. Tego rodzaju wąpadkn Uir7..,;ją  ̂ się coraz 
cz.ęściej na terenie Kraikiotwa, wobec czego policja zoiga- 
miiziowała sipeejaOjną służbę wy.>wiar.łowczą celem wykitcia. 
sizajku zw aibiająiCtj młodych cibłopców i d.Ziiewcz.ynę w si­
eli i nie.n7.ądm i deprawacji. — Wczoraj zanotowała policja 
znów jniiknięoie lJ-leitniego chłopca. J. Krauda, ktłiry zmi 
kinął 7. d-miu rodzieielskieg-o przv ul. BaazŁ-jwej 0 i do- 
tą«l nie powrócił.

WŁAMANIE DO MIESZKANIA. Ubiegłej nocy włamali 
się niewyśledzeini dotąd sprawcy przez werandę do mle 
szkania Stefanji Maroinkowej, /urn. przy ul. Zagrody 41 
■w Dętmiikach i skradli garderobę i Inne przedu»iot\r mi.ljar 
doiwej wartości. Dochodizeitia w toku.

iZA USIŁOWAŃ E MORDERSTWO. Gnegdaj are.sztowa 
no Zoiję Aichtearbach, zamiueirakalą w Krakowie przy ul. 
Wiolśkm j 9, za uaiłowane morderstwo, ltlizazych szcze­
gółów jwlicja ze tKzględlu na toe-zą«e się śledztwo nie 
podaje.

O GODZINĘ POLICYJNĄ DLA RESTAURACJI 
I KAWIARŃ. W ostatnich dniach weszło w życie 
zarządzenie województwa, by wszystkie lokale rej 
ntauracyjne i kaiwiaimie zamykatie były o godz. 11 
wieczorem. Zarządzenie to jako nietuzastrlućone wj 
wołało w calem mieście ogólnie niezadowól en/e. W 
zimie "g d y  wszysitlde lokale rozrt wikowc i tea try  ze 
względu na porę roku są wcześniej zamykane, czas? 
policyjny dla restauracji na.znaezo«iy byl na godz. 12 
w  nocy. Słusznie więc spodziewać się należało, że 
z nadchodzącą wiosną czas policyjny będzie conaj- 
mniej utrzym any na dotychczasowej godzi iie. jeśli 
już nie przesunięty dalej. Zamykanie wszystkich lor- 
kaii! |x>^iłikjuwych o 11 w nocy, w ćzaJie. gdy publi­
czność w lecie wycłuKlei doipe.ro z toattuw . wraca 
z przechadzek do miasta jest ze względu na wygodę 
ludności niez.roEumiiale. Sądzimy, że wrojewtal/rwo 
■zmodyfikuje odpowiednio swoje zaczadzenie godzące 
.tak w interes przedsiębiorstw, jak i w-ygodę publicz­
ności, względnie udzieli odpowiedniego wyjaśnienia 
w tej sprawie.

KRADZiLEŻ CZEKOLADY z WAGONU. Unegdąj na 
pizcsłrzeiij Jaroolaw—Kraków nieznani sprawcy dostali 
aię do poeiągu towarowego i rozbiwszy plombę wagonu 
nv. 124K72 skradli 83 kg czekolady, po, zem zbiegli. Roz­
bicie wagonu i kradzież spostrzeżono dop:ero koło Kra­
kowa.

Vacquier. Pani Jcnes

braca się kolo tego. k to  wypłukał outelkę z wody 
sodowej, w celu zatarcia śladów trucizny, ('o  do oso­
by tajemniczugo wspólnika nić nic u dalono. Najbar­
dziej imdejnzana je’st pani Josos. Morderca w cłrwiH 
are-ztowania przy-l.ucliiwal się nrtizy-ce. i pro. ił poli­
cji; o zaczekanie, aż pianistka skończy wykonywany 
utwór. [KM zont z wszelką u]»rzejmoś:-ią ]K>dziękow-*l 
jej i uJal się za itup, .ktorem. Jest to bez-przccznie 
dowód wielkiej subtelności i wyrafinowania, co bez 
-przecznic natchnie niejednego z fabrykantów powie­
ści kryminalnych, tak licznych w vtiglji. do utwo­
rzenia jakiejś s■/_], 1,‘11 et 11ej po.-taci ..g, utleniana- truoi- 
ciei.t".

 o---

WYPADEK °R Z \ PRACY. .Wczoraj 0 godz.. 11 -ano 
po«t Lzbą haudlową/gtlziie ol>eome naprawia- stię bruk i go 
ścimiec. jeden z. robotników został kopnięty przez koma, 
iba\X)7.acegn ]jnaM-k. Kopnięcie Vą-ło tak  silne, że robotnik 
o w zemdlał.

PRZYTRZYMANIb ZŁODZIEJA. Policja przytrzymał*
Jana Dęle. rolmtorka- 7. Jawor/aria. niosącego worane na­
pełniony ganletoDą. wątipliiwego pcn-ho<lzeróa. Przy rewi­
zji znaleziono u lbsj>' rewolwer wraz 7. natrojami. Policja 
T>ędę odsitaiwiła do aresztów.

1 MAJA ŚWIĘTO OBŁUDY I NIEDORZE­
CZNOŚCI.

Dzień nic tyle c.zettw.omy cc szaro mglisty, narwet 
nie różowy. Sklepy c<o do je«hiegc jKŵ trwi-enaine — 
dla wygoiły towarzyszy. żeby mieli gdzie i co KJipid. 
Ulice w ogóle in-ie .jak na 1-go maja. cze-rtwonych kwia­
tów bardzo, bardzo mało. Tramwaje eho-dziły. war­
sztaty  pracowały. .

Dkuło gtdz. 1 (> prz.ybytwa na jtla-c J . biomorwskich 
zapowiedziany ix>,.hód. około 1000 lndz . Poohćd 
rzadkii i mńtny niegę- te. Dwie otrkiie .try. co jedtna stkt)& 
czy. to druga 7gic.zyna. oczywisty ilcirwl ni cni-stają­
cej gotowości bojowej prolrtanjatu.

Przy dźiwięku Czemwonego ta-tanJatru wkraczają 
obywatele, towanzysze i tc wauzyęzk' na plac. Zaitszy- 
niują się, śpńiwają ('.zenwony Sztandar. Poczom prze 
m am a jurseł Tkuikki. at.rakcja z WarMsawy. Mówi c 
potędze )nolet;irjatu. o jego bliskhmi zw ycięstrwie, o 
okrutmycli zat-ządizeniach min. K'«-mika. wojewody 
Gałeckiego i gen. ('.ztifcla. t \ l  czasu ,Ui czasu urozmai­
cają -obie totwarzysize cza* < 'zerrwonyau .-fztandatx‘ia.

WNzystko razem, po .świetnych tryumfacli 6 list>  
pada — batndtzo blade. Jedno do jKK-lwałeaiia. oszczę- 
ilność towanzyszy. Na nie,szczęśliwe oćiary pwnordio 
wane przez kapftdistóiw 6 lilitięKida zebrano kilka 
pięćdziesięciotysjąc-zek. jeden krezti- dał na^tet 250 
tysięcy.

Wi-dać jak ha dłoni z jak żywiołową silą rośnie po­
tęga P. P. 8.

— O-------

Fiasko 1 maja w Warszawie.
Warszawa. (AM ). Przebieg dzisiejszych manifesta­

cji robotniczych odznaczał się zupełnym spokojno, 
przy stosunkowo nielicznym udziale robotników w 
porównaniu z ubiegłymi latami. Zanotowano tylko  
w dwóch m ejscach drobne starcia. Perwsze między 
komunistami a studentami, którzy usiłowali odebrać 
komunistom tablice z mensami pod burza jącemi do 
zamachów stanu, drugie starcie między komunistami 
a socjalistami, którzy chcieli odciąć komunistów, idą 
cych na końcu pochodu od pozostałych manifestan­
tów. Podczas tej bójki kilka osób zostało poturbowa­
nych. Powałem przebieg manifestacji normalny. Na 
Placu Teatralnym odbyt się wiec pod gołem niebem, 
podczas którego wygitoszono kilka przemówień. Po  
wiecu ruszył pochód przez miasto i rozwiązał się  
przed siedzibą PPS. Fabryki pracowały prawie wszy­
stkie, instytucje użyteczności publicznej częściowo 
bez zakłócenia normalnego biegu życia. Poselstwo so­
wieckie wywiesiło czerwoną, chorągiew. Silny kordoa  
policu odgrodził gmach poselstwa od uHcy. ^
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RUCH WYDAWNICZA
Celem uprzystęgm/enia szerokim kolom członków 

1 zwolenników Zw. L. N. literatury  polityczno-spo­
łecznej, w due.hu narodowym Sekretarjat Główny 
Zw. I.. K. w W arszawie, Al. Jerozolim.'.kie 17. zakn 
l*ł większą ilość książek poniżej wyszczególnionych, 
które roz-sprzedaje po' cetce znacznie niższej, niż w 
handlu księgarskim:

1) prof. St. Grabskiego: ..Z codziennych walk i roz- 
w ażań-*. Cena 250 tys. mk.

2) prof. J. Zamorskiego: ..Uwagi o go-jpod. jioluże- 
niu Polski'1. Ceint 50 tys. mk.

3) E. Niewiadomskiego: ..Kartki z w’ęzieni.V. Cun i 
IC O  tys. m k.
4) J. Lipcckirgo: ..Legenda PiLudskiego11. Cen., 

1,500.000 mk.
5) ..Życiorys i działalność śp. po-la dra Skarbka . 

Cena tys. mk.
6) Ant Rudnickiego: W  elki Spisek”. Cena 300 

tys. mk.
7) ..Konstytucja R,zeczyposi]>olitpj Polskiej”. *Vna 

500 tys. mk.
8) ..Kapłan wzorowy i obywatel". Życiorys śp. ks. 

Lutosławskiego (wyd. 11). Cena 500 ty.-. mk. (na 
fundusz Oświaty Narodowej im. ks. Lut osław  kiego).

9) Jan Ludwik Popławski". Życiorys Cena 250 
tys. mk.
lft) .J tząJ  i \ ‘ęk-zuści pol-.kie'”. Rawy. Cena 250 
tys. mk.
11) .JPffu^e Rządu większością Cena 500 tys. mk.
12) Bibljoteuzka ..Żorzy”. 12 książeczek. omnwi.Cą- 
cych różne zagadnienia poliiyczue. Gena 2 milj. mk.

Ponadto:
13) Kozłowskiego: ..ks. Józ. Poniatowski i ró-l jego” . 
Cena 150 tys. mk.
14) L. Po-adzy: .N eznane listy Mickiewicza do Lu­

b ie ń s k ie j” . C en a  1.500.000 m k .
15) p ro f. A . O ssen d o w sk ie g o : ..N ie z n an ym  sz lak iem  *. 
C en a  1.500.000 m k.
161 A . N d ezgody-M arynorw sk iego : ..Mo^t nad  o tc h ła ­
n ią 1*. C en a  1 .500.000 m k . *
17)  K o m p le t y  k s ią ż e k  p o p u la rn y c h  i p o w ie śc i, nacla- 

j ją c y c h  się do b b ljo te e z e k  p a ra fra liB ych  w ie js k ic h  w e 
, d łu g  w y b o ru  Seler. od  10 m ilj. m k.
i 18) , . .A lb u m  z 1803 v. t a  30 w .z e rn n k ó w  w sp ó łcz e ­

s n ych . \1 y d an ie  luk-m ściwe. p rz ed w o jen n e , w  ldó- 
| c ienn e  i o p ra w ie , (jen a  2 m ilj. m k . 
i , 1 9 ) P o c z tó w k i,  k o m p le ty  o r łó w  oolskńsh z czasó w  

k ró le w s k ic h , woj.-ka p o D k ieg n . lie rh ó w  w o je w ó d z ­
k ich  itp . ito 100 ty s . za sz tukę .
20) O h ra z t ś w ię ty c h  -- w y d a n ie  a r ty s ty c z n e  'Jo d  300 

j tys . m k. za 10 sz tu k ).
21) R e p ro d u k c je  o b razó w  ■Gnanych m a la rz y  ud 1 m i­
l io n a  f )00 ty s . m k.
22'i P o r t r e t y  M 'e-ze/.ów i w o d zó w  od 1 m ilio n a  m k.

D o  ru n y  u zyd .k ieh  k d ą ż e k  do licza  sit; krmzty opa
j  k o w a n ia  i p rz e s y łk i.
j  P r z y  zam ó w ie n iu  n a le ż y  p rz e sy ła ć  n a leżn ość  na 

k o n to  N r. 1.818 w  P K O .  M ożna sp ro w ad ź  ć za zali- 
i c/o iiiem  pocz to w in n .

Z  uw ttg i na n iska  cenę p o w yższych  w y d a w n ic * w  
S e k r e ta r ja t  G łó w n y  o cz ek u je  od cz ło nkó w  i d z ia ła  - 

j cz y  / w ia z k n  Lu d .- N a r. p oparc i;) w  rozpowszec.haia- 
n in  tych że .
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Nowy rozkład jazdy.
' W a ż n y  o l  1-ęo c/a n vc ;i 1924 r. ''o zk lad  .jazdy zo- s 
: s ta ł już u - ta lo n y . P o d a je m y  ru ch  na k ilk u  U n j.tck : 

W a r s z a w a  (W) — Poznań (P) — Łódź (Ł) — 
I lę b lif i  tD) — Katowice (K) Kraków (K).

H M H H S M B M H M B r a B M n B B I

Odjazd z Krakowa: 0.30 t.L. W.). 7,05 iK. D),
8215 L. W.i. 10.05 (K. P.), 14,10 (L W.,. 17.01
K. D. P. W | 19.05 K. D. P.l. 19.15 (K. D. W.). 

20.05 ,K. D. W.), 22.20 (K. L>. P.). 21.45 (K D.
L. I’.).

Przyjazd do Krakowa: 4.15 ’ D. L. P. W.), 5.10 
'D. L. Pd. 6.00 K .' PS. 6.20 (E. W.). 8.20 (K. D. 
W.). 8.35 (K. D. Ł. W.). 10 05 (K. Pd. 12.50 (,K. P.), 
16.18 (K). 16.50 D. L. W5. 20.50 iK. P. . 22.05
(L. W.i.
Kraków Tarnów (T) -  Stróże (Str.) Krynica
(Kr) - Lublin (Lu) Przemyśl (Pr).—-Lwów (L)— 

a tan sl. iwów (St).
Odjazd z K takowa: I 55 yśtir.i. 4.45 Str. Kr.),

(>.40 i Str. Kr. Luk 7.55 iLu. St.). 10.25 (Str. Kr
St.). 1J.15 Str. Er.i. 13.15 Pr. Si. . 1520 Ntir. Pr,),
19.15 iBoehnia). 20.10 (Kr. Lm. 21.15 iSt/r. Kr. St.),
'22.25 (T. Stir. Kr.). 2320 St.k

Przyjazd do Krakowa: 1.48 f. Lu. Kr. Str.),
5.15 ;Ti. 6.35 rSłotw !l 6.48 .St. Kr. Sfcr.i. 7.45
Dęb. Kr. S tr.', 9.45 iSt. Kr.'. 13.40 J,. Lu. Kr.

Str.). 16.25 i St'.. 17.20 SE. 18.30 [T . 18.45 (St. Str),
21.25 (Pi ). 21.50 St). 23.46 fT).

Kraków—Skawina— Oświęcim (O) - Wadowice
(W) — Bielsko (B) - Żywiec (Ż) — Zakopane 

(Zak) — Nowy Sącz (N. S.).
Oofaod z Krajowa: 5.20 (O. W. B. Zak). 7.35

( ).. W. B. Zak . o_50 iW. B. Ż. 'Zak. N. SA 13.3$ 
O. w .  B. Ż. Zak. N. SA  14.10 (Oi. 19.50 B. S. N),  

23t35 B. Zak).
Przyjazd do Krakowa: 5.52 Zak'. H.6(> iN. S.

Zak. Ż. W . 7.52 ń .  1.5.06 N. s. Zak. Ż. B . 20.20
S. S. Zak. Ż. W. < i 21.10 Zuk . 2 3 .3 ó Rabka).
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O
m m i  o tm i
W  C e n  J  P u W S Z E f f lwieczorem.

p  'u  n i m  n i t s i c i P M
I ogłoszeń

R sdakcja n is  odpow iada. e -
OBOWIĄZUJĄCE OD 2 0-00 MARCA : Drobne ogłoszenia za słowo ztp. 0*10 — dla po&zn :tują ;v< h posad złp. 0*65 — za fdowo drobne o treści matry- 
■loniaRjej złp. 0*12 — wiersz milim. jedno&zpaltowy złp. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane1* ztp. 0*25 wiersz milimetrowy kronice złp. (T40. —

Ogłuszenia przed tekstem  wiersz milimetrowy zło. 0*50 —  Za układ tabelaryczny kuiubinowany 50 proi*.

0BB E B E E E E E E B E B E E l!3F3B E 0 Ii?B E E 'rt:ł 
□  Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie i ś
B
B
B
B
B

„ G Ł O S  W S C H O D U ’
□

199 {3 B  
B

Sj Tyg od n ik  poświęcony spirawom W sc hod u jg 
B  i Polski  pod  redakc ją  poe ty  gruz ińsk iego 13 
□  Sergc Kiruliszwilli.Tyg. „Głos Wschodu” wyda- ™ 
■=* je dodatk i  w językach francuskim i tureckim.  ®
jg Prenumerata roczna wynosi 8 dolarów, półrocznie 4 dolary |g
®  Prenumeratorzy roczni otrzymają iako nremium jjjj 

artystyczny lllustrowany „Album Wschouu1*. JSj

A d m in istra cji: POLSKA, W a rsza w a . W arecka Nr 9. n

B 
B
J j  Adres R e d a k c ji  ,. . . . . . .         „i -  m
B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B S B B B B

HSIAZKI NA SPŁATY
dla P. T. u rzędników,  bibl iotek i wypożycza lń 
kf ięg  wysyła tylko Księgarnia Polska  w Bukow-  
sku Katalogi  i infoimacie za nades łan iem znacz­

ków pocztowych na Mkp. 350.01*0. 387

Poważna fabryka branży spożywczej
poszukuje w większych miastach Rzeczypospolitej Polskiej

Z D O L N Y C H  P R Z E D S T A W I C I E L I
dla obięcia składów komisowych. RTiYefi tanci. czyli tirmy, 
rozporządzające lokalem r.a hmro i skład chłodny, zechcą 
złożvd, o fert), niożliwie w języku niemieckim, pod K. 2682. 
Do Biura Danziget Anze:genbiiro, Danzig, Langenmarkt 
15. Gwarancja wartości złe. 18.v00— 2Ó.C(K —■ pożądana.

JUŁYN5 w .(tip-aine dia 
wszelkich celów wy ia- 

lące przemiał każrlpj g-i:- 
bosci dostarcza: B T. ja- 
recl.1 i Bu Warszaw), 
Hoża* nr 37 Tek 405—?5 
Koszule mt skie v. najmod- 
nieiszych de-en ach kale­
sony, bielizna damsdb, 
skarpetki męskie i dziecinne 
pon.zochy, rękawiczki ni- 
ciane, skórkowe, damski.* 
i męskie kraaaty. Płaszcze 
gumoue, parasoie i parr- 
solki. Torebki dan Iskie i t p. 
N A JN IŻSZE CENY poie a

„ A u  B e n  K a r c ie *  ‘L e o n  H ? * j
Kraków, św. Tomasza 2 a 
przecznica Floriańskiej. 340

Biurc Spedycyjne „PRZhWĆZ”
i PRZEDSIĘBIORSTWO DOWOZOWE KOLEI PAŃSTWOWYCH

spółka 2 ogr. odpow.

ZAŁOŻONE PRZEZ  CEN TRALN E O RGAN IZACJE RO LN ICZE
KRAKÓW, DŁUGA 31. -  TELEFON 3063

załatwia wszeikiego rodzajj czynności spedyc ine i trzewozow e, urn ejętne 
przewożenie meoii we własnych wozach meblowych tak w m iesru jak 
i koleją do wszystkich miast. - Własna magazyny, zaprzęgi. — Ceny najniższe.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, noty, kupony, czeki, obligacje 
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie 
wchodzące w zakres wykonania wy­
kwintnego dostarezzmy w jaknajkrót- 
szym czasie po cenach przystępnych.

D R U K AR N I A NAKŁADOWA
Kopernika L. 8. K R A K Ó W . Tal. Nr. 1227.

Wiktor Sedlaczek
dawniej we Lwowie

o b e jr e  w Kiatowie, Sławkowska 18
poleca po cenach konkurencyjnych

Płótna białe i szyfony na bielizną
Płocienka i zefiry częstochowskie

i inne szare płótna  lniane i kon opne
Płótna samodziałowe — Surówki 
Chustki do nosa, ręczniki, ścierki 

Sienniki i prześcieradła 
Pończochy i skarpetki 

Kółka do guzików

Materjały na ubrania męskie i damskie

I

Hurtownym odbiorcom liczę ceny fabryczne.
309

(M $  $  (Aj

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniej S it 

i trwalsze.
Komple tne og rod ze ­
nia z siatki drucianej  
zwykle  i ozdo bn e  
w raz^  bramami  i furt­
kami,  iak również 
og rodze r r a  k o m b in o ­
wane  z dru tem kol­

czastym.  po l eca :  
Firm a

W.
Spółka A k cyjn a

Fabryka drutu 
i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romancwicza I. 5.

Telefon 27".
Adres te!. ,.Matalgor“

Dostawa szybka  du-  
*y zapas  siatek na 
składzie.  Oferty i p ro ­
spekty na każde żą­

danie.

L lip o wiedziało y re4afct«r Dr. Władysław dwiraliL kraibrwEłui ]>niłuniia NafcLuława w Krakowie pod zMwąóem J. Boriwwioa.


